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Rok XV.
CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem ■ 
na I-ej stronie 12 groszy polskich, na 

, IK-ei 8 groszy, na IV, V, Vl-ej 5 gro- I 
szy. Drobne ogłoszenia po 3-—4 gro- ! 
szy za wyraz. Najmniej 40 groszy. ■ 
Tłustym drukiem podwójnie. Zagra- I 
uiczne 100 proc, drożej.

Ceny ogłoszeń pcdane w złotych i 
polskich będą obliczane podług kursu i 
złotego franka, płatne w markach poi- j 
skich po kursie z dnia poprzedzają­
cego zapłatę. _

W numerach świątecznych i nie- i 
dzielnych ceny o 25 proc, droższe. j

Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
nistrącja nie odpowiada.

Każda nowa pouwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ...
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Adres dla listów i depesz s 
.ISKRA", Sosnowiec

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Z odnoszeniem mfeslęccnteS!
mk. 4.300,000

W Zagłębiu ■ po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: mk. 4.300.000

Z przesyłką pocztową: 
mk 4500.000 miesięcznic, I

Zagranicą mk. 7.00&00&

Sosnowiec: ADM*Nł^TRAqA:dI)ębHńs^jf^£ n. >■ BąJzin, Mirtlijii i Dąbrowa. SaWnłWn 8. Itl. 11 aa Katowice, Siijhi l.

W dniu 23-go lutego r. b. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł

HENRYK+DAHLIG
tligilelil wilgramii hsmlttlim lim Ig. lit. „W. filiitr i l iiaur*.

V zmarłym tracimy sumiennego i gorliwego pracownika. 
Cześć Jego pamięci!

I

Sp. Akc. „W. Fitzner & K. Gamper“.
1126
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HENRYK DAHLIG 
długoletni współpracownik fabryki Sp. Akc. „W. Fitzner i K. Gamper“, 
zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach w dn. 23 b. m„ przeżywszy lat 49.

Nieubłagana śmierć znowu wyrwała z naszego grona zacnego kolegę, pamięć 
którego zachowamy na zawsze.

Ciężko dotkniętej rodzinie zmarłego wyrażamy nasze najgłębsze współczucie.
Pracownicy biur i ruchu sosnowieckiej i dąbrowskiej fabryki

Sn. Akc. „W. Fitzner & K. Gampef 1127
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Teatr Polski H. Czarneckiego w Sosnowcu.
KONCERT MOZYCZWY HI POMNIK SZOPENt.
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Dom Ludowy w Sosnowcu, 
urządza w dniu 25-go lutego roku bieżącego 

igiEEll 10111111
Z KTOREGO CAŁKOWITY DOCHOD 
PRZEZNACZA NA POMNIK SZOPENA

Zmąd Domu L. ut«. le miejscowe spoleceeUslwo promie 
czynie sie do jaknajszybszego zrealizowania myśli og®1"®' rodowej ? w dn. 25 bm., w poniedziałek, teatr wypełni po brzegi. 

Bilety można wcześniej nabywać w ka"ce,ar'!
ulica Jasna 26, w godzinach od 8 — U uieczorem.

Szczegóły w programach. 913-1 Szczegóły w programach.
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Dr. med. 1044

Józef HfllfltZ 
b. dyrektor powiatowego szpi­

tala wenerycznego 
cborour weneryczna 1 skórna 

przyjmuje od 9—11 i 3—7 
w niedziele i święta od 10 — 12, 

BĘDZIN, Plac 3-tio Mała Kr. 4.

Dr. med.

K. SERCARZ
lekarz chorób wenerycznych i skór­

nych (włosów).
BADANIA MIKROSKOPOWE.
Przyjmuje codziennie od 10—12 i pół 

po południu od 4—6 i pó' 
W niedzielę i święta od IV—1.

Hg0Zia,ul.&zetaezkal4 »rter
Teżałoa 31.
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Kurs złotego polskiego dla przeliczenia rachunków za 
■rąd od 25 lutego do 1 marca br. pozostaje bez Za m I a a y 

1 8v0.0U0 mk. poi.
:i3s ftilrmls IłrRmi W Wr. ll.i tania

Cukiernia i Restauracja „Warszawska"
w Sosnowca.

>89e«89C9S«8»8»098 - •••» .

Niedziela 24 lutego 1924 r.
Nowe kreacje muzyczne Orłowa Moszkowicza. 
Między innymi wykona na swojej «Bajaderze“ 

łudzące naśladowanie zaloty ptaków. 
WEJŚCIE BEZPŁATNE. ZARZĄD.
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UWAGA!!! UWAGA!!!
Zawiadamiamy Szńn. klljentetę, źe przy naszym składzie hurtowym 

w NOSriuWCÓ przy ul. MulmZEJOWShitj 9, otworzyliśmy sprźeuaż 
detaliczną wszelkich artykułów kolonjaino-spoży wczych, a mianowicie: 

Mtiln, tan, uii,
CENY KONKURENCI jNrlll CENY KuNkURENCYJNEU

Z poważaniem 1103-1

Dom Handlowy Jakóh Adler i Syn.

HENRYK DAHLIG
Długoletni pracownik firmy „W. Fitzner i K. Camjer" w Smoira.
Po długich, lecz ciężkich cierpieniach zasnął w Panu dnia 23 lutego r. b.> 

przeżywszy lat 49.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w poniedziałek o godz. 3 i pół 

po poi. z domu żałoby ul. Gołębia 6 (Kolonja W. F.tzaer i K. Gamper) na cmentarz 
ewangelicki.

Ma smutny ten obrządek zapraszają krewnych, kolegów i przyjaciół stroskani 
1132 Żona z dziećmi 1 rodzina.
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PODZIĘKOWANIE.

Wszystkim życzliwymi, a w szczególności Przewie­
lebnemu ks. szambelanOwl PlenkieWiczowi, WPanu reda­
ktorowi W. Monslorskłemu, Wielce Szanownemu persone­
lowi redakcji I administracji „Isk y“, kolegom i znajomym 
za odprowadzenie na miejsca wiecznego spoczynku zwtok 

ś. p. WŁADYSŁAWA WOLKA, 
ZAPŁAĆ- ” *łębl ’erCM p,y"ąCe nai8erdeczniei8ze -’B0Q 

siostry, brat i rodzina.

ń

KLINIKA CHDKJB K03IZGtCH.
Operac. lecz. EleKtryczn. Masag, 

Ordvn. 1(1—3 i 4—7.
Katowice, ul. 3 Maja 33,

TELEFON 1183.
na rogu placu Wolności Obok 

apteki św. clżb.ety.

Nlnlejszem składam serdeczne podzięko­
wanie p, mecenasowi Horskiema za pomyślne 
przeprowadzenie mojej sprawy. ne FLLICIA RE1SÓWNA.

Nie tylko historyk, alę też 
polityk i moralista znaleśćby 
mogli bogaty materjał dla 
swoich siudjów i rozważań 
w świeżo zakończonym pro­
cesie Lednicki contra Wa­
silewski. Podczas badania 
świadków okazało się mię­
dzy innemi, że panują śród

Sosnowiec, 24 lutego, 

nas zupełnie rozbieżne po­
glądy na elementarne nawet 
zagadnienia etyki politycznej, 
chocby nawet na sprawę, 
czy godzi się polakowi mia­
nować rośjaninem. To, ćo 
Oburzało jed łych, nie robi­
ło żadnego wrażenia na in1- 
nych, nie budziło w nich na-

wyższości. Znać było nad- nie polskie, ze starych emi-j 
tó, że przybywali z kraju, grantów złożone, okazywa- 
w którym silę górującą sta- ły szczerą chęć ulżenia nn 
nowoli bądź co bądź miej- losu. Ale różnice psychicz- 
scowi mieszkańcy^ polacy, a he zaczęły niebawem wy- 
nie obdarzeni przywilejami woływać silne rozJźwięki. 
najeźdźcy, rosjanie. Znała- Na nowych pizybyszów 
złszy się w Rosji, gdzie, jak starzy emigranci pblscy ro- 
sądzili, zabawią najwyżej kil-sądzili, zabawią najwyżej kil- bili wrażenie „dwujęzycz- 
ka miesięcy—zostawali wier- nych“,—że użyjemy tu ter- 
ni swoim tradycjom krajo- minu, w niemieckiej staty- 
wym. inSsfttŁW-'? - - -....... .......-

W psychice emigrantów 
dawnych znać bvło na każ­
dym Kroku, że mieszkają już 
lata w kraiu cu izym, gdzie 
czują się obywatelami dru­
giej. klasy, gośćmi, którzy 
gospodarzom pierwszeństwa 
ustępować wciąż muszą. A 
ci gospodarze ustępowali im 
nie tylko potęgą fizyczną i 
bogactwem, ale i swą lite­
raturą, nauką i sztuką. U- 
mysły emigrantów polaków 
nasiakały powoli ideami ro- 
syjskiemi i sami oni praco­
wali dla kultury rosyjskiej 
i w ten sposób tworzył się 
typ polaków, którzy jedno­
cześnie byli, czuli się i na­
zywali rosyiskimi uczonymi, 
adwokatami, artystami i t. p. 

Nie zrywali oni z polsko­
ścią, poczuwali się do pew­
nych obowiązków względem 
rodaków, dokoła nich za- 
robku-ącycn, urządzali d i a 
nich katolickie towarzystwa 
dobroczynności, biura strz­
eżenia pracy, czytelnie pol­
skie, urządzali od czasu do 
czasu przedstawienia ama­
torskie i t. p. Mieli też za­
zwyczaj i sentyment dla kra­
ju, który, jednak przedstawiał 
się nn, jako zapadła pro- wszyscy możemy, iż o sta-j 
wincia, której m.eszkańęy ..
byli w ich oczach niejako sce ubiegać się mogą tylko 
ubogimi krewniakami z pa* ,
rafjalnemi śmiesznostkami, myśli i uczuć ogółu, nie zaś 
przestarzalemi pojęciami. ci, co życie cale strawili na

Gdy w r. 1915 zaczęły obczyźnie i kraju me zuajął 
przybywać masowo do Ro- i nie rozumieją, 
sji rzesze uchoaźców, kolo- j Hlasko.

styce narodowościowej sto­
sowanego — jakiegcś two­
ru, pośredniego między po­
lakami a fosjanami, który, 
może jeszcze wrócić do pol­
skości, może też jedna k, 
zw.aszcza w drugiem poko­
leniu, utonąć całkowicie w 
morzu rosyiskiem.

Odwrotnie: w oczach e- 
migramów dawniejszych no­
wi emigranci wyglądali na 
zacofańców, nie umiejących, 
oc. nić nawet ani wyżyn, do, 
których ci dawni emigranci1 
doszli, ani obowiązku wdzię-i 
czności dla ich zasług. Kil­
ku z tych emigrantów, jak1 
np. Babiański, Więckowski! 
i Lednicki zabiegali prze­
cież nadaremnie o mandaty 
na Żmudzi i w Warszawie. 
Nie snujemy tu czczych do­
mysłów, zarzut niewdzięcz­
ności kraju wyraźnie, czarno 
na białem, wypisał prze­
cież tygodnik, przez p. Led­
nickiego w MosKwie p. t.. 
„Echo Polskie" wydawany.!

Sądom wzajemnym oby-! 
dwucli stron brakowało zro­
zumienia, wgłębienia się w 
inną psychikę. Sądzimy jed­
nak, że bez względu na róż­
nice partyjne, powiedzieć

wet chęci, obrony, czy wy­
jaśnienia danego postępku. 
Śród świadków byli ludzie 
całkiem odmiennych typów, 
czy też etapów świadomości 
narodowej.

Nie po raz pierwszy w 
znaczniejszej ilości spotkały 
się ze sobą dwa takie typy. 
Byliśmy świadkami takiego 
zetknięcia w r. 1915 w Ro­
śli przymusowych przeważ­
nie uchodźców wojennych z 
kraju z .chorą polską emi­
gracją", od wielu lat za­
mieszkałą w Rosji dla ka- 
wałka chleba z masłem. Śród j 
jednych i drugich byli ludzie < 
rozmaici, ale jednak srod e- I 
lity dwuch warstw wychodź- 3 
czych, śród tych, co rej wo- ! 
dzili, zarysowały się wOw- j 
czas wyraźnie dwa typy od­
mienne psychicznie, dwie od­
mienne fazy świadomości 
narodowej.

W psychice naszych przy- V«ty: C|igaP'“arodów
byszów, putriuuo rózn.c w ......... - ; ■ o-
ptogramach 1 orientacjach ńłiacii niemieckich, popartego 
znaC było, że w kraju od- anglików, będde raz jesz-

gradzah od roS|an, trak- 
towali ich nietylko wrogo, ciwrtów, IwoLlł
ale i z poczuciem raczej swej Hutę i Katowice".

nowisko polityczne w Poł­

ci, co są przedstawicielami

ci, co życie cale strawili na

TL za Brynicy
z racii niedzieli i jadący się za­
bawić. do Król. Huty. Słychać, 
jak rozmawiają między sobą po 
polsku, miestaiąc tu i owdzie ni 
sposób śląski, wyrazy niemiec­
kie. Jakiś opasły niemiec czyta 
gazetę i na głos odzywa się do 
sąsiada:
,Słyszał pan, co piszą wro- 
----- —

wkrótce z powodu protestu orga-

- 'i Królewska Huta, w lutym.

Idzie tramwaj z Błsmarkbuty;; Naraz ze wszystkich niemal' 
(po naszemu Hijduki) do Kr^., .piersi odzywa się jednogłośnie:' 
lewskiei Huty — szpilki nie wga-. „Gott sei dank, hura“! i cała 
dzlibyś, tak przepełniony. Wszyst-. puoliczność zaczyna klaskać w 
ko to robotnicy, wyelegantowani ręce, wyrażając wielką rddosć z 
_ —_r_u..cu «=--«--■ tei UUWłllyt

Tak oto wyglądają sympatie 
polssie na Śląsku i uu na każ-! 
dym krosu. Kto mieszka tu od 
chwili ob ęcia przez nas Sląsna, 
musi przyżuać, że o ile z począt­
ku nastąpiła dezorjemacja mein- 
ców w sytuacji i przycchuięcie 
ich w obawie, że Puisna bez 
pardonu, na wzór pruski, roz­
prawi się z nimi, o tyle obecnie 
i tu już od dłuższego czasu 
•miarkowali, te me „tasi djaoeł 
sir«suiy, jaic go ma.ują" i z rułł 
b.einej przeszlj do czynnej, orga­
nizując się w<ś.niemce I sojiąc
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ostatecznie dóf sprawie polskiej 
'i:a biąsku.

My umiemy tylko wiecować, 
wylewać gorzkie żale na zebra­
niach, krytykować wszystko i 
wszystkich a po wyjściu na uli­
cę zapcm’namy natychmiast o 
naszych bolączkach i przy spot­
kaniu pierwszego znajomego 
niemca rzucamy mu się w obję­
cia z okrzykiem: „Guten abend, 
Herr Meyer, wollen wir ein Bier 
uinkenl"

Na drugi dzień sorawy toczą 
s’ę tym samym trybem, co oneg­
daj i wczoraj, ale za to niemcy 
sprawy nie zasypiają i pomimo 
wypicia z nami kilku kufli piwa 
i najlepszych na zewnątrz Sto­
sunków, ani na chwilę nie spu­
szczają z oka swoich własnych 
zadań i działają solidnie dla do­
bra i chwały swego Vaterlandu.

Polacy tuteisi, w większości 
kupcy, pochodzący oprócz Śląska 
najczęściej z Poznańskiego, są o 
tyle przyzwyczajeni do porządku 
niemieckiego i dawnych stosun­
ków, źe odkupiwszy sklepy od 
niemców, prowadzą je w tym 
samym duchu, co przedtem, an­
gażując wyłącznie prawie perso­
nel niemiecki, który rozumie się, 
ku zdumieniu polaków z innych 
części państwa, zwraca się do 
nich nie Inaczej, jak w języku 
niemieckim, coś tam bełkocząc w 
jakimś niezrozumiałym języku 
polskim, jtśli ktoś z kupujących 
ma tę odwagę i powie, że nie 
rozumie po niemiecku Chodzą 
słuchy, źe nawet w domu u sie­
bie ci polacy rozmawiaią z żo­
nami i dziećmi po niemiecku. I 
to być może, ponieważ często 
słyszy się na ulicy, jak spo kają 
się dwie znajome paniusie, żony 
tutejszych działaczy (a iakżel) i 
w ten sposób się witaią: „Ah. 
guten Morgen, Frau Brcecinski 
(a nazywa się Brzezińska)*, i 
słyszy z tamtej stronv: „Was 
hOrt man bel Ihnen, Frau Pul- 
winski". No i w sklepach pa­
niusie te inaczej nie zwracają 
się do sklepowych, jak po nie-, 
miecku.

Cóż więc dopiero mÓWć o 
poczuciu narodowem u szarego 
tłumu? Robotnicy górnośląscy 
rozmawiają z dziećmi swoimi 
prawie źe tylko po niemiecku, 
kiedy w tym samym czasie sami 
wcale dobrze mówią po polsku. 
Pytam się więc raz takiego otca: 
„Co wy jesteście: niimiec czy 
polak?" „Muie to tam wszystko 
jedno!" usłyszałem w odpowiedzi.

Ot, i macie całą filozofię, wy­
łożoną jak to mówią nogami na 
stół. „Uhr bene ibi patrla", 
(gdzie dobrze, tam ojczyzna) 
wydawać by się mogło, że jest 
hasłem ludności tego kraju, wy- 
narodowianej w cągu wieków 
przez niewolę pruską.

Dla bardzo wielu Polska wy­
dawała się być tą dojną krową, 
i póki się dała i da doić, można 
w rezultacie uchodzić i za pola­
ka, ale ponieważ w Niemczech 
już jest wprowadzona „Gold- 
mark", to niejednemu z tych 
„patijotów* przejdzie przez gło­
wę: „a pocóżem ja za tą papie­
rową „polską marką glosował?" 
Nie dziw więc, źe na posiedze­
niu Obrony kresów zachodnich 
wyszło na jaw, iż pewna organi­
zacja tutejsza mianująca się pol­
ską, jest zasilana w fundusze ze 
strony niemieckiej (przynajmniej 
duża część ich członków).
. O żyuach i ich roli pisa’em 
luż tyle razy, źe nic nowego nie 
będzie, jeśli dodam, źe cała ta 
międzynarodówka, która najecha- 
«a biąsic z innycn dzielnic Pol­
ski i wykupi,a także dużą część 
•klepów, pozostawiła cały perso­
nel niemiecki i Inaczej do pu- 
bhcznosci kupującci Bł, nie 
zwracają, jg|< po nlemi«ćku. Mię- 
Z,/ aubą, rozumie się, I t, dziec- 

mówią , |k0 WJjĄcz.nre pó 
“iemiecku, j kiedy taki żyd u 

aSj °Prócz żargonu, był zmu-

5-
szony coś niecoś umieć po poi- Miljardowy rabunek. W Ka­
sku, tutaj języka polskiego już 
wcale nie zna. Przedstawcie so­
bie. jak ogromną podporę zrobili 
niemcy w tym oto elemencie, 
przyjaźnie usposobionym, ieślj 
statystyka takiej Królewskiej Hu­
ty wykazuje, źe z przyłączeniem 
Śląska do nas, Wyjechało stam­
tąd 180 niemieckich żydów, (bądź 
co bądź ludzi kulturalnych), a 
przybyło na ich mleisce, dzięki 
poparciu ze strony niemców trzy ______
tysiące kdkuset „sympatycznych" * —- ............. •‘r szczęście w nicBzv<cęsviu.
żydów z Małopolski i b. Kongre- —W banku drezdeńskim w Na torze kolelnwym między 
sówki, którzy przybyli tulai, jako Katowicach skradziono Janowi Pszczyną a Zandowicami wyda- 
szewcy, krawcy, kapelusznicy, Madejowi z Opola portfel z 65 rzvlo się we wtorek wieczorem 
handlarze I t. p, a ciem się wła- milionami mkp. 1 kartę cyrkula- nieszczęście, które łatwo przybrać 
J '* ’ ' * ........... mogło rozmiary katastrofy. Oto

sankami wracał z Pszczyny gos­
podarz Michalik z pewnym chłop­
cem. W chwili, gdy przejeżdżał 
przez tor kolejowy, nadjechała 
od Zandowic maszyna i zdru­
zgotała tylną część sań, przyczem 
koło maszyny Uchwyciło także 
płaszcz cnlODCa, jednakże wyr­
wało tylko klina strzępów z pła­
szcza, tak że chłopakowi nic się 
nie stało, jak również nic się nie ■ 
stało siedzącemu na przedzie Mi­
chalakowi.

Skutki nieostrożności W16- 
zefowcu 'dolaia nfejakaś Lttdyga 
benzvny do pieca, aby ogień roz­
niecić przyczyni wybuchający 
płomień śmiertelnie ją poparzył. 
Cięższe jeszcze popalenia odnie­
śli jei dwaj bracia. leden z nich 
prawdopodobnie nawet wzrok 
utraci, o He uda się go wogóle 
zachować przy życiu. Wszystkich 
trzech w stanie groźnym odsta-

towiczim oddziale p.k.k.p. Chciał
2o lutego wpłacić urzędnik ban­
kowy Kaśkę z Bytomia sumę bli­
sko 7 miliardów mkp. na konto 
hr. Donnersmarcka. Torbę, za­
wierającą powyższą sumę, na 
Chwilkę położył na stole, pod­
czas gdy sam poszedł do okien­
ka. Skorzystał z tego jakiś zło­
dziej, który znikł z pieniędzmi. ________ _____ „____
Natychmiastowy pościg pozostał wiono do szpitala gwareckiego 
bez skutku. ? v w StarlMo.

_ - 4r‘ Szczęście w nieszczęściu.

ściwie zajmują, dodawać nie oo- cyjńą. 
trzebuię w każdvm razie nodob- g

•.f Górnoślązak wynalazcą. Pe- 
‘ •.”!cn maszynista z Dąbrówki 

skonstruował nową wagę ku­
chenną bez sprężyny. Waga ta 
mimo, źe konsttukcja jej test bar­
dzo prosta, jest znacznie dokład­
niejsza od dotychczasowych wag 
sprężynowych, przyczem stanowi 
ozdobę kuchni, jak słychać, wy­
nalazca uzyskał już patent w Ber­
linie i stara się obecuie także o 
patent w Watszawie. ...,

no po>owa kamienic w Królew-,j. 
skiej Httde należy już do nich, wlen 
A za'dz'cie do hal i kil waszemu 
zdumieniu uirzyde, źe ogromna 
ilość straganów, które dotychczas 
były w rękach ślązaczek, dzisiaj 
już należy do cór tego wybrane­
go narodu. 1 to się wszystko 
stało, źe tak powiem, w oka 
mgnieniu, kiedy polacy zabawia­
li się w dyskusje o samoobro­
nie, zalewie żydowskim, niebez­
pieczeństwie nlemieckiem, ale 
wszystko to czyniło się „na gę­
bę", a tymczasem niemcy i ich j 
wspólsojuszuicy — żydzi działali 
i stanęli twardą nogą na tym 
śliskim polskim gruncie. 1

Sprawie polskiej dzieje się co- 
raz gorzej i chyba tylko ślepi 
tego nie widzą. To samo ma 
miejsce w urzędach, to 6anto 
wszędzie, czego się dotknąć. Cóż 
więcej potrzeba, jeśli jtdeu z 
wysokich urzędników, ślązak, 
szczerze przywiązany do Polski, 
powiedział mi:

„Panie, ja jesfem bezradny, ule 
mam zaufania do żadnego z mo­
ich podwładnych, obawiam się, 
że bardzo wielu z nich są po- 
prostu związani I na ich żołdzie!"

Więc, czy nie czas najwyższy 
zawołać na alarm i energicznie 
wziąć się do naprawy tych za- 
bagnionych stosunków, bo ’na- 
czei, doprawdy, za lat jakich 
pięć, Polska wogóle nie jpędzte 
miała tu co do gadania.

Dajmy nareszcie dowody, że 
Polska nie tylko nierządem stoi.

Dr. Sianowskl

Ze Śląska>•

Kongres rad zakładowych 
województwa śląskiego odbył 
się w Katowicach przv bardzo 
licznym udziale delegatów robo­
tniczych prawie wszystkich ko­
palni i hut Obec >y bvt także 
przedstawiciel rządu Przedmio­
tem obrad bvła sprawa żądanej 
przez pracodawców redukcji płac 
robotniczych, nowego uregulową- 
nia czasu nracv i obecne przesi­
lenie gospodarcze. Przyjęto trzy 
rezol”Cie: jedna z nich źąua 
utworzeni ala całej Polski cen­
trali wspólnoty pracy, inna zwra­
ca się przeciw prouonowanej 
przez pracodawców redukcii piać, 
a trzecia żąda ustawowego za­
prowadzenia 46 godzinnego cza­
su pracy na tydzień, jakoteż za­
trzymania komisji do badania 
cen. kongres oświadczył się za 
stosowaniem stajKU, ja«o żda- 
mem jego skutecznego środka 
w walce o ptawa robotnicze.

W przyszłą niedzielę odbędzie 
sie w Katowicach podobne ze­
branie rad załogowych pomocni­
ków handlowych i innych urzę­
dników prywatnych.

Delegat polsko - attlćr. izby 
handlowej w Katowicach. Do 
Katowic pizybędtie delegat pol­
sko-amerykańskiej Izby handlo­
wej i Utrzyma się tu czas dłuż­
szy celem zbadania stosunków 
gospodarczych l wysłuchania ży­
czeń sler kupieckich w sprawie 
traktatu handlowego ze Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki Póta.

W dniu 16 i 1? bm. odbył się 
w Bydgoszczy 11 walny zjazd 
hallerczyków, obesłany przez 
wszystkie prawie chorągwie z ca­
łej Polski. Zagłębie Dąbrowskie, 
reprezentowane było równ eż 
przez dwuch delegatów. Zjazd 
zaszczycili swą obecnością: ge­
nerał Haller, honorowy prezes 
związku hallerczyków, oraz po­
słowie; Zamorski, Dzierżawski i 
Matlosz. Obrady trwały 2 dni, 
przewodniczył poseł Zamorski.

Z wygłoszonych sprawozdań 
delegaci mieli możność dowie­
dzieć g’ę że związek hallerczy­
ków rozrasta się w bardzo szyb­
kim temnie, zyskuiąc z kaźdem 
dniem i we wsz\suich warstwach 
społeczeństwa licznych członków, 
dia których .dewiza hellerowska 
„Ola Ciebie Polsko I dla Twojej 
chwaiy* stata s.ę mvsia orzewo-

• dmą wszelkich pocz»u««.
Po uchwaleniu całego szeregu 

ważnych wniosków oraz wezwa­
niu wszystkich członków I sym­
patyków związku do subskrybo­
wania akcji banku emisyjnego, 
zjazd uchwalił wysiać do prezy­
denta Rzeczypospolitej, do pre­
mjera Grabskiego, do ministra 
wojny Sosnkowskiego. do mar­
szałków sejmu i senatu depesze z 
wyrazami hołdu, akcentuiac w 
ten soosób wyraźnie loiainość 
swoią w stosuufcu do państwa i 
rządu.

Zjazd oolaczony był z podnio­
słą manifestacją calei łuduości m. 
Bydgoszczy na cześć generała 
Hallera.

Gdy się widziało pięknie ude­
korowane z wiasnej luiejatywy 
ludności miasto oraz tłumy, gar­
nące się do generała z okrzyka­
mi „niech żyje nasz generai Hal­
ler", odczuwało s ę, że wszyscy 
bez wyjątku oddani są idei, któ­
rą gen. Haller reprezentuje. Wszy­
stkie pisma bydgoskie z dn. 16 
bm. umieściły na naczelnem miej­
scu podobizny gen. Hallera i opis 
jego czynów i zasług dla Polski, 
Obywatelstwo zaś zgłosiło kwa­
tery i urządziło przyiecie dla 
wszystkich zebranych delegatów.

Wracając z tego podniosłego 
zjazdu do Zagłębia Dąbrowskie­
go, spieszę stwierdz ć, źe społe­
czeństwo polskie nie wszędzie 
jest tern spiącem wojskiem, któ­
remu potrzeba dopiero silnego 
wstrząsu, aby je zbudzić! pchnąć 
do czynu. Poczuwam si$ też do 
obowiązku, jako prezes straży 
narodowej na okrąg Zagłębia 
Dąbrowskiego, przypomnieć pu­
bliczni^ wszystkie tutejsze or­

TELEGRAMY
(Przez telefon.).

Minister
spraw wt.vnQtrznycIi.

Warszawa, 23 lutego.
(Tel. wt „Iskry".) W związku 
rozmową wczorajszą posłaz —........, ...........

Dębskiego z premierem Grab­
skim, dowiadujemy się. źe poda 
nie ministra Soitana o dymisję 
nie zostało załatwione.

Minister Soltao odroczy! tę 
sprawę do 1 marca.

Preliminarz iaJżotowj 
mimst. kolst. 
Warszawa, 23 lutego.

(Tel, wl „Iskry".) Ministerjum 
kolei, wyodrębnione jak wiad' 
mo z ogólnej gospodarki pat' 
stwa, przedstawiło prelirtilnau 
budżetowy na miesiąc marzec 
w którym dochody wskazują 5j

...

Kino -Zajłolia".
X UWAGA! 0<tatn'o 2 dni: sobota

i uiedziela
Wielki egzotyczny film na tle 

imOTlI niesamowitych przygód śmialyćn
W1 III podróżników wśród plemion i

.... .. — jj-uJułuŁj. dzikich zwierząt dtungll

ganlźacieo charakterze społeczno- jjStanlCy W AffyCC

r

narodowym, iak „Macierz", „So- » 7 nadzwyczajnych azucu. 
kół", dom ludowy kooperatywy Baczność! Baczność!
kredytowe i L p. znajdują się w Od poniedziałku 25 bm.i l. «,uajMu;c| w r-------------— — -----

** intjci rtmir

wocną w przeszłości działalność 
tych organizacil

Zawiniła tu inteligencja przez 
swoją abstynencję od pracy spo­
łecznej, jakkolwiek tłumaczy ją 
ciężica walka o byt podczas woj­
ny. Czasy się jednak smieniaią, 
inieligeucja przestaje być kastą 
pariasów, — niecttże więc przy­
pomni sobie i swoje obowiązki 
spełeczne, które pełniła chlubuie 
przed wojuą, i Stanie do czynu!

lózef Kmita

Wstrząsający dramat w 7 u częź Alach. 
W obrazie tvm wprost nloprawJ jpo- 
dobnyCn cudów bohaterstwa i odwa­
gi wykaz ih: uczony ainerykańsk 
JACK CAMERON i piękna repoiterk? 
103? LU1ZA LORA1NE.

ŚPIEW
metodą włoską

Precz z drożyzną! | | Źródło taniości!

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, 

że z dniem 18 lutego r. b. otworzyłam

na Pogoni, przy ulicy Orlej Nr. 30
SKLEP KOLONJALNO-SPOŻYWCZY 

który zaopatrzyłam w duży wybór wszelkiego rouzaju 
artyk. społyWczo-kolonjalnych pierwszorzędnej jakości.

Mając za zadanie cieszyć się małym fcySdem, starać się będ.; 
surMłnrtą oosługą i żdfową konkurencją Zdobyć Sooiu sa.un.e 
i pupaiW 8z. Mijentełl, kreślę się , .

Z poWSMfłlętn
DM Z. RUSKOWA.

Duży obrót!



JSK RA* — niedziela 24 lutego 1924 roku

miljonów fr. złotych, a rozcho­
dy 57 miljonów fr. zŁ

lestto naimnJejszy deficyt, jaki 
olej będzie miała od czasu po­

wstania kolejnictwa polskiego.

Eeitkcla sił żeifsklch 
ł minister). spraw wolskow.

Warszawa. 23 lutego.
(Tel. wŁ „Iskry".) Minister 

oraw wojsk, wydal rozkaz do 
wszystkich szefów biur wojsko­
wych, aby w podwiac nych sobie 
rzędach dokonali szczegółowej 

■■er lustracji składu osobowego 
nuraltstek i przygotowali wmo- 
ki o redukcji kobiet do dnia 
.5 marca br.

Rozkaz poleca, aby urzędnicz­
ki cywilne przestrzegały ściśle 
dyscypliny wojskowej, obowią- 
•.ującej w biurach i ubierały się 
ikromnie.

&rszalek Ratai u premjera 
Grabskiego.

Warszawa, 23 lutego.
(Tel wł. „Iskry*). Premjer 

Giabskl odbył dziś konferencję 
ł marszałkiem Ratajem w spra­
wie prac sejmu 1 zmian perso­
nalnych na stanowiskach urzęd­
niczych.

Premjer informował się o opi­
niach klubów sejmowych, wzglę­
dem zaszłych zmian i ewentual­
nej zmiany na stanowisku mini­
stra snraw wewnętrznych. rtt

Zmiany
na jilacówkach zayranlezn.

Warszawa, 23 lutego.
(Tel wł. „Iskry*). Premjer 

Grabski przyjął dziś b. ministra 
spraw zagrań., p. Eustachego 
Sapiehę i b. posła polskiego w 
Waszyngtonie, p. Lubomirskiego. 
Audiencje te, łączą się z projek­
tem zmian na placówkach za­
granicznych i stałą delegaturą 
przy lidze narodów.

Dawna marzenia Indenicrta.
Berlin, 23 lutego.

(Tel wl .Iskry*). Pisma so­
cjalistyczne przynoszą sensacyjne 
rewelację, jakoby przed 8 listo­
pada uo. roku, gen. Ludendorf u- 
giłował przeprowadzić swoją kan­
dydaturę na stanowisko kancle­
rza rzeszy. W tym celu prowa- 
wadził tajne układy a Rumunją

i Węgrami, aby państwa te. były 
sprzymierzeńcami Niemiec w cza­
sie jego kanclerstwa.

Odesłany dar.
Warszawa, 23 lutego.

(Tel. wł. „Iskry*.) Polskie to­
warzystwo badaczy pisma świę­
tego w Chicago wysłało dla naj­
uboższej ludności w Polsce 3 
skrzynie, zawierające ubrania i 
obuwie.

Polski urząd celny zatrzymał 
tę przesyłkę i nałożył 200 miljo-.’. 
nów marek opłat celnych. *3

Ponieważ polscy amerykańscy 
nie chcieli uiścić cła, przeto skrzy­
nie z darami odesłano z powro­
tem do Ameryki. -®»

Sprawa ta ma być przedmio* 
tem interpelacji sejmowej.

8 loteria oaństwowa, 5 klasa,
12 dzień ciągnienia.

Warszawa, 23 lutego.
(Tel. wł. „iskry"). Wygrane 

padły na nastęoujące numery: 
9-miljonów mk. 46251, 6 miljo­
nów mk. 8542, 46015.

HHtonówka.
Warszawa, 23 lutego.

(TeL wł. „Iskry*). W dzisiej­
szym ciągnieniu miljonówki wy­
grana padła na nr. 2 6 7 8 2 1 2, 
sprzedany w p.k.k.p. w Wilnie.

Pogoda na dzid.
Spadek temperatury, zauiu.u- 

nenie zmienne, słabe wiatry za­
chodnie i północno-zachodnie.

Giełda. 

WALUTY.
Warszawa. 23 lutego.

Dolary — 9.250.000. ■ 
Funty —39 800.000. 
Franki franc. — 402.000.
Franki szwajc; — 1 620.000 
Liry włoskie — 402 000 
Korony czes. — 262.000.
Korony ausL — 130
Bony złot. — 1.400.000. 

Frank wal. na 24 i 25.11—1.800.000.

GIEŁDA GDAŃSKA 
Gdańsk, 23 lutego. 

(Notowania w guldenach)
Dolary — 583.
1 miljon mkp. — 0,64.

W poniedziałek dn. 25 lutego 1924 r. o godz. 10 rano odbędzie się 

w Ekspozyturze Urzędu Śledczego w Będzinie 
sprzedaż w drodze licytacji 

różnych przedmiotów niewiadomego pochodzenia.
1135 Kierownik E. U. S.

LICH komisarz.

Wzywam
p. Aleksandra Lwowa, orgarmisfrza, 
żeby mf zwrócił rzeczy, które sobie przywłaszczył, pracu­
jąc u mnie, gdyż w przeciwnym razie oddam sprawę 

na właściwą drogę.
Ostrzegam zatem pp. przed takim pracownikiem.

B. Rutkowski.

Sprzedaż na Grónym Śląsku:
D O M x RESTAURACJĄ, wyszynkiem i wlelkiem mieszkaniem 

kolo samej Król. Huty, bardzo dobry interes, tanio natych­
miast na sprzedaż, cena według umowy.

DOM PIERWSZORZĘDNY w tym samym są składy, wielkie remizy, 
wielkie podwórze, natychmiast na sprzedaż za 12 miliard, mk.

DOM z OFICYNAMI w samej KróL Hucie za 3 miljardy mk.
DWA KINA, pierwsze z 600 miejscami drugie więcei, na głównej 

ulicy, za cenę 3 i 15 tys. doL przeliczonych na marki i kilka 
inych objektów, różnych składów poleca

Biuro pośrednictwa realności CTT 7 f T P P A 
— i majątków ziemskich — a 1 • u

Królewska Huta, ul. Gimnazjalna 5. 1049

Kedaklw W.Montioaski.

Kto jeszcze nie posiada
NASZEGO 
NAJNOWSZEGO 
CENNIKA 
na rok 1924 

uiech napisze do nas pocztówkę ze 
swoim dokładnym adresem, a na­

tychmiast otrzyma 

zupełnie bezpłatnie 
pełny KATALOG ILUSTROWANY 
wszelkiego rodzaju towarów manu­
fakturowych: ubraniowych, płótna, bie­

lizny, kołder i różnych innych niezbędnych artykułów 
SPECJALNY DZIAł ZEGARKÓW.

CENY NAJTAŃSZE. w TOWARY NAJLEPSZE.
Adresować: Dom towarowo-przesyłkowy

EKSPORT POLSKI* 
Warszawa, Dzielna 25/1.

poszukiwani ;>zixzyc:cl do grnniuw-
* nego wyuczenia języka niemie­
ckiego (konwersacji . korespottaeiicij. 
Kanałowej) wiadomość: Iskrze ioSi-2 
Potrzebne panienki do haftu, dżin-.
* ren, Małacnowskiego 2 a. Io74 1

Gospodyni solidna inteligentna po­
trzebna Co pojedyńczej osoby

Zgłoszenia do Iskry pod.Gospodyur. 
1076-1

Poszukuję nauczyciela względnie
nauczycielki języka angieissiego 

(konwersacji), na godzinę dziennie. 
Wiadomość: w iskrze. 1019-2 
Poirzebna zdolna kucharka restaura­

cyjna i praczka, wiadomość bufet 
liki, na st. Sosnowiec. 1139 
potrzebna służąca umiejąca gotować.. 
* Zgłaszać się W. Janota—Czeladź, 
ul. Milewska nr. 71. 1129-2

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. |

Sztygar poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia do adm. .Iskry* Sos­

nowiec pod „Sztygar*. 1012-2

Lokale.
4 grosze za wyraz

Firma „URPAF-ELEGANTO* prowadzona przez pp 
Ch. Apfeibauma ? A. Urmana wskutek nieporozumień 

między wspólnikami zostata zlikwidowana

Zawiadamiam niniejszym Szatt. Klijentelę, że w lokalu dawnej firmy 
„URPAF-ELEGANTO" ul. MODRZEIOWSKA Nr. 15 prowadzę nadal zakład 
krawiecki na własne imię pod tirmą

„ELEGANCJA"—Ch. Apfelbaum.
Polecając się dalszym względom P. T. Publiczności komunikuję, że 

zakład mó| jest prowadzony przez znanego fachowca, przybjriego z zagra­
nicy i znanego w Zagłębiu, posiada kwalifikację kroju, która daje rękoj­
mie Sz. Klnenteli przy pierwszym -amówieniu.

Zakład mój przyjmuje roboty wchodzące w zakres krawiectwa dam 
sklego i męskiego z powierzonych materjałów, według najnowszych modeli 
paryskich, po cenach jaknajprzystępniejszych.

Roboty dla P. T. publiczności zamiej­
scowej wykonywuje w ciągu 24 godzin. 

Urzędnicy państwowi korzystają ze specjalnej zniżki. 
1146 CH. APFELBAUM.

I

Skład wódek i likierów A. JANOWSKI
Sosnowiec, Targowa Nr. 15

1143-0 POLECA:

Koniaki | najorzoilnieiszo ihki Joltji"
. Ukleiy: ftłls, (uiłnMiiue. iw

Żgdajtin niwa Ustawił tarta tartt ust firma
* Haberbusch i Schiele!

Przyjdź, przekonaj m 
o nowej pracowni kapeluszy, przefa- 
sonuje, farbuje się, czyści, zupełnie 

jak nowe. Najnowsze modele. 

SZ. GOŁDBERG
Sosnowiec, ui. Warszawska 20, w po­

dwórzu I piętro, za kino Sfinks. 
1110

apie rower używany tylko w 
k dobrym stanie. Oferty sub „Ro- 
c. • przyjmuje administracja „Iskry*. 

1o43 2 
Cprzedafti księgarnię „Oświatę* w 

Sosnowcu lub przyjmę solidną 
wspólniczkę. Wiadomość w adm. w 
Sosnowcu. Io7l 2
Rascwe szpice do sprzedania ulica 

3-go Maja nr. 32 sień 8. 1073-1 
Sprzedani niedrogo 10 wozów no- 
*3 wych nieokutych różnej wiel­
kości razem lub pojedynczo, Bę­
dzin ul. Sielecka 39 Tell tamże do 
sprzedania 2 motocykle „Germanja* 
4 1 2 PS. 1107-1

Poszukuje mieszkania 2—3 pokoi z 
* Hrchnią (możliwie z wygodami) 
w Sosnowcu 2ara» Wiadomość w’ 
Iskrze Io32-l
Doszukuję mieszkania może być przy 
* rodzinie. Zapłacę kilkadziesiąt ml- 
jonów miesięcznie. Łask, zgłoszenia 
do adm. Iskry pod lit. „8. T.* Io79 
Poszukuje się pokoju dużego lub 

2-ch małych umeblowanych. Zgło­
szeniu do adm. dla „B.Z.* 1130

I
Sztroia pisania na maszynie H. Lew­

kowicza Będzin. Sączewska 29, 
uczy pisać na maszynach systemem 

amerykańskim. Do dyspozycji ma­
szyn najnowszych konstrukcji. Wyda­
je świadectwa uczniów, kończącym, 
naukę. 705 1"
y kilku miliardami i wsnólpracą 
" przystąpię do solidnej spółkii 
handlowe; lub przemysłowej. Oferty' 
pod .Buchalter* IskraDibrowa.llol-1 
Pracownia gorsetów „Rozaija" So-; 

snowiec Dęblińsza 11. Poleca naj­
modniejsze pasy, nadajace ksztal- 
tom piękną linię Pasy lecznicze Pasy 
do ciąży i różne fasony napierśników 

1113-2

Kurs kroju sukien bielizny haftu i
białego kolorowego Sosnowiec,: 

Kołłątaja II szkoła Nowakowskiej. 
IZoncesia i patent na sprzedaż tytu- 

n.u i papierosów w stowarzysze­
niu Spożywców „Przyszłość* w Po­
rąbce, gmmy olkusko-siewierskiej, zo­
stała skradzioną, przeto unieważnia 
się takową. 1141

Uprasza się o powiadomienie o; 
miejscu pobytu Stanisława Blasz­

czyka, syna Ksawerego, który do woj­
ny pracował w tutejszem urzędzie;, 
później w 1918 r. w Przedstawiciel­
stwie Polskie m w Petersburgu. Sos­
nowiec, ul. 3 Maja 23, Cz. Budrys.

1131 
pracownia kołder przyjmuje zamó- 
• wienia z własnych i powierzonych 
materjałów oraz starą watę prze- 
gręoiowuje. Sosnowiec, Aleja 32, róg 
Rudnej, Furmanowua. 1128

Różne.
4 grosze za wyraz.

W dniu 11 b.m około domów 
Huty Milowice 

zaginęła obrączka złota 
z literami „E. P.“ i dat? 

6-11-21 r.
Znalazcę uprasza się o zwró­

cenie za nagrodą na ul Daleką 
16. Pichel. 1145

| Drobne ogłuszenia. |
Kupno i sprzedaż.

4. grosze za wyraz.________|

SZrów mlecznych hodowlanych stała 
*» sprzedaż Sosnowiec—Pogoń Ma­
zowiecka 3. Adamski. 939-1

Cprzedam otomanę dywanową, piu- 
O szową, gobelinową, kozetki i ma­
terace. Tamże potrzebny tapicer. So­
snowiec, KułłąUja lo, oficyna 2 piętro.

2 pary koni, powóz na gumach i 
automobil „Ford* sprzedaje się 

wiecej daiącemu w środę li rano 27 
lutego. Wcześniel obejrzeć można na 
plam „Dźwigni" ul. Swobodna 1104-2 
Rower męski i łóżeczko dziecinne 

sprzedam, Towarowa 9, m, 8,

tlTielki wybór mebli używanych po 
’ • cenach znacznie zniżonych. To­

warowa 9, m. 8. 1133

St. Sztajer Będzin, Kołłątaja 29.
Poleca w wielkim wyborze: chod­

niki, dywany, oeraty, rolety, walizki 
fibrowe i płócienne, teczki szkolne 
skórzane i płócienne. Specjalny dział 
pasów wojskowych i cywiinycn, łó­
żek polowych, trzciny do wyplatania 
krzeseł, laszi spacerowe, szczutki naj­
rozmaitsze. Ceny zniżkowe. 1737 0

(Zgubione dokumenty.
3 grosze za wyraz.

ll/awrzyńcowl Rzepała skradziono 
’’ dokumetny wojskowe wydane! 
pizez 19 p. uianów woiyńskich wy­
ciąg z ksiąg ludności wydany przez 
gm. Zagość i świadectwo urodzenia 

lo51-i 
Jan Paljan zgubił kartę zwolnienia 

wydaną pizez ostatnią kom. polską- 
w Chrzanowie, lo6u-l
AAaksąmiijan Malczewski zgubił do- 

kumenty wojskowe wyd. przez 
PKU Sosnowiec. Io62-1
Dusa Piotr zgubił książeczkę kasy 

chorych wydaną przez cementow­
nię „Grodz.ec" lioo-t

Jciech iwski Adam zgubii ksiąt- 
•• kę wojskową wydaną przez 

PKU Będzin, oraz dowód osooisty 
wydany przez gminę Rad&ów, metry­
kę urodzenia z parafji Konieczna. 

Io65-1 
puchrowicz Marja zgubił paszport 
1 wydany przez gminę jędrzejow. 

io64 I 
Jnieważniam skradzioną książkę 

wojskową Klossa Lotara, uroazo- 
aego 1897 wyaaną pizez dwo kadry 
szwadronu żandarmerii wujskowej 5 
w Krakowie lo25-l
Podsiadło Stanisław zgubił książę cz 
1 kę wojskową wydaną przez PKU 
Sosnowiec. 1 lo6 2
Aleksandrowi Błasikiewiczowi skra- 
** oziono dowód osooisiy wydany 
przez siar, w Będzinie. 1142-3

Wydawca: akc ■ mi i*trsKie i ¥ycUrfdicse ..Kurjer ZacdoJidi/ S. A, 1
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CM nlodnym dzieciom.
Utworzony w Sosnowcu 

przed tygodniem komitet p. 
n. „Chleb głodnym dzie­
ciom" przystępuje do pracy 
z wiarą, że całe społeczeń­
stwo w miarę sił i możnoś­
ci pospieszy na ratunek dzie­
ci biednych i opuszczonych.

Na zebranie komitetu, któ­
re odbyło się w ubiegły pią­
tek, postanowiono, celem 
zebrania większego fundu­
szu, możliwiającego rozpo­
częcie akcji, urządzenie .Ty­
godnia p. n. chleb głod­
nym dzieciom" w całem Za­
głębiu Dąbrowskim.

Dla gruntownego omó­
wienia sprawy i ułożenia 
planu działania komitet zwo­
łuje w dn. 26 b. m, to jest 
we Wtorek o godz. 7 wie­
czorem na plebanji w So­
snowcu zebranie osób, któ­
re pragną wziąć udział w 
pracy. W szczególności zaś 
proszone są o przysłanie 
delegatów:

1) wszysikie instytucje do­
broczynne w Zagłębiu;

2) wszystkie instytucje
społeczne; 1

3) towarzystwa i związki 
naukowe i zawodowe;

Czeladzianle
Dziś o godz. 3 po pot w sali 

straży ogniowej w Czeladzi od­
będzie sle wielki wiec mieszkań­
ców Czeladzi, Saluma i Piasków 
w sprawie tramwajów. Wiec ten 
organizacją obywatele czeladzcy, 
ci, mianowicie, którzy zdaią so­
bie sprawę z konieczności prze­
prowadzenia linji tramwajowei w 
sposób rozumny, ci nie według 
planów, nie mających żadnych 
podstaw racjonalnych.

już raz na tem miejscu wska­
zywaliśmy na niczem nłeumoty- 
wowane chęci przeprowadzenia 
linji tramwajowej bezpośrednio z 
Będzina do Czeladzi, a nie z So­
snowca Dowiedliśmy że pomysł 
ten jest conajmnfej pozbawiony 
sensu, wszystkie bowiem instytu­
cje państwowe, prócz starostwa, 
oraz stowarzyszenia kulturame, 
społeczne, i polityczne skoncen- 
tiowały s i ę w Sosnowcu, a nie 
w Będzinie. Nie od rzeczy bę­
dzie powtórne przypomnienie, źe 
w Sosnowcu jest kasa i urząd 
skarbowy, p. k. k. p., sąd okrę­
gów , szkoły, kasa chorych, in­
spektorat pracy, teatr, zarządy 
związków zawodowych i t p.

Nic więc dziwnego, że mie­
szkańcy Czeladzi, Piasków i Sa­
turna bardziej związani są z So­
snowcem, niż z Będzinem. Pra­
wdą jest, że L zw. .resortu*, krą­
żące na szosie między Czeladzią, 
a Będziniem, przepełnione są po 
brzegi, Ale któż nimi jeździ? Czy 
czeladzianle? Nie. Jeżdżą głównie 
mieszkańcy Będzina i to bynaj­
mniej nie dlatego, że pociąga ich 
ku sobie Czeladź, lecz z tej pro- 
8,eJ racji, że przezeń prowadzi 
na.bliźsza droga do Bytomia, do 
granicy polsko-niemieckiej, gdzie 
yę-zinianie wydatnie podtrzymu­
ją przemytnictwo.

**iypoiuinamy jeszcze I inną 
zecz w tej sprawie. Linja tram- 

haA°*a’ b'eSnąca z Sosnowca, 
J?a8le. przechodziła przez miej- 
S“SO, 8lst° zaludnione, a więc 
mu- 5llsudzkiego do walcowni 
M'^wice, kop .Wiktor’ do Pia- 

4' cechy rzemieślnicze, 
stowarzyszenie kupców pol­
skich i drobnych, właścicie­
li nieruchomości, lokatorów 
i Ł p.

.Tydzień p. n. chleb głod­
nym dzieciom" trwać bę­
dzie od dn. 3 do 9 marca 
włącznie i winien bezwa­
runkowo zasilić kasę komi­
tetu tak, by można było u- 
dzielić choćby najniezbęd­
niejszej pomocy nietylko 
dzieciom, przebywającym w 
przytupach, ale i tym, któ­
re żyją w ostatniej nędzy 
nagie i głodne przy rodzi­
cach, pozoawionych zarob­
ku.

Nie mając możności z po­
wodu zbyt Krótkiego czasu 
i ze względu na koniecz­
ność szyokiego działania, 
zwracać się do instytucji 
pomiemonych i do osób, 
znanych z pracy społecznej, 
osobiście, komitet pod n. 
„Chleb głodnym dzieciom" 
czyni to za pośrednictwem 
„Iskry", ufny, że gorąca 
prośba jego w imieniu tych 
najbiedniejszych z biednych, 
bo bezradnych dzieci, wy­
słuchana zostanie.

mają głosi
Sosnowiec, 24 lutego.

sków, Saturna i wreszcie Czela­
dzi. Między Będzinem, a Czela­
dzią są przecie tyko pola.

Czeladź za pośrednictwem sej­
miku powiatowego j e 6 t także 
akcjonariuszem tow. budowy 
tramwajów. Obywatele więc te­
go miasta nie będą chyba za tem, 
by tramwaje aaraz po łch uru­
chomieniu dawały deficyt, prze­
wożąc tylko handlarzy będziń­
skich do Bytomia.

Wzgląd tem jest bardzo wa­
żny. bo zrealizowanie dziwnego 
pomyaiu połączenia w pierwszym 
rzędzie Będzina z Czeladzią, z 
braku freKwencii w tramwajach, 
przyniosłoby towarzystwu straty 
i co za tem idzie daisza pudowa 
linji tramwajuwej musiałaby być 
wstrzymana przez czas dłuższy.

Wszystkie te argumenty prze­
konają każdego kto nie ma oso­
bliwych uprzedzeń do całej tej 
sprawy. W łonie towarzystwa 
budowy tramwajów są glosy za 
budową Itnji z Będzina. Utosy 
te, mówiąc najoględniej, można 
nazwać rzeczą wprost zdumiewa­
jącą, nie są one bowiem pody­
ktowane interesem ani czeladzian, 
ani towarzystwa budowy tram­
wajów. . , .

Dziś maią glos czeladzianle 
oraz mieszkańcy Piasków i Sa­
turna. Głos t e n będzie miał 
znaczenie decyduiące. Niechże 
wszyscy d. którzy się inteiesują 
sprawą budowy tramwajów, sta­
wią się w sali straży ogniowej 
jak najliczniej i dadzą świade­
ctwo swego zdrowego rozsądku, 
wypowiadając się za budową ii- 
nji w takim kierunku. by służy­
ła ona au wygodzie jak najwię­
kszej liczbie m eszkańców Zagłę­
bia, a me pasażerom, jeżdżącym 
stale'z Będzina do Byibm

Kupujcie 
swój u swego:

24
Milli

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Macieja Apost. 

Jutro Zygfryda b. w.

Wsch. słońca 6,41

Zach. 4.59

AkGje banku pulskiago.
Motto: Zagłębie zakuoiło dotąd 

zaieuwie 20d akcji banku 
A polskiego.

Skarży się ciągle marka, upadla nie­
wiasta,

Że taż obok olej złoty bezczelnie wy­
rasta.

Aleć i złoty także bezustannie sarka, 
Ze miarą jego siły jest z papieru marka.
Przez to i na powadze i znaczeniu 

traci. 
Ze nie ma dotąd własnej — ze z<ota 

postaci.
Słuszne skargi! Jakżeby lepiei bvło 

gdyby 
Nie dwa odrazu w barszczu f naso- 

wym grzyoy.
Słuszne skargi, sarkania i wróżby zło­

wieszcze.
Lecz cóż począć, gdy polski bank, 

wp ei uszkach jeszcze.
Wiedząc, że chociaż Grabski nabawi 

się earou.
Bez ofiar społeczeństwa me naprawi 

skarbu. 
Kraina, kędy miasto stoi tuż pizy 

mieście, 
Zakupiła z swych bcgactw sztuk a»cji 

az dwieście.
Brawo! Zagłębie pewnie wstyd ien 

lekko strawi.
A Grabski za lat setkę s»arb pańsiwa 

naprawił 
________ Ćwierk.

De w Zagłębiu kupiono 
aKGji banku polskiego?

Jeszcze tylko miesiąc dzieli nas 
od dnia, w którym się skończy 
termin subskrybowania akcii ban­
ku polskiego. Zagłębie w akcji 
tej nie wydało sooie tjobrego 
świadectwa, do wczoraj bowiem 
w odddale p.Lk.p. w Sosnowcu 
kupiono z całego Z?g'ębia w 
ciągu b. m. zaledwie 192 akcje. 
W bankach zagiębiowsKich sub­
skrybowano mmei więcej 5o akcji, 
czyli razem bogate Zagłębie ku­
pno 14o akcji.

Coprawda, miesiąc bieżący, w 
którym trzeba piacić Dierwszą za­
liczkę 1 podatku majątkowego, nie 
zupełnie sprzyja subskrybowaniu 
akcji banku. Infjrmuią nas. że' 
dopiero w marcu rozpocznie się 
większy ruch w kierunku naby­
wania akcji. Między innemi np. 
człoukowie stowarzyszenia kup­
ców polsdch w Sosnowcu wy­
razili chęć kupien'a przeszło 6s 
akcji narazie jednak brak gotó­
wki wstrzymuje ich od zrealizo­
wania tego projektu. Tu samo 
możua powiedzieć o całym sze­
regu przedsiębiorstw przemysło­
wych i handlowych. Ł »

Niewątpliwie dobre chęci zo­
staną wkrótce zrealizowane i 
społeczeństwo Zagiębia ukaze swą 
dobrą wolę i wydatną oomoc w 
akcji uzdrowieuia sgarou państwa.

Niżej podaiemy wyciąg z listy 
osób, które kupiły akcje banku 
polskiego w oddziale p.k.k.p. w 
Sosnowcu. Wymieniamy tylko 
nazwiska nabywców większej Ilo­
ści akcji, wierzymy bowiem w to, 
że ci, którzy kupili tyko po jed­
nej akcji, a mogą nab*ć ich wię­
cej, zruoią to w czasie najbliż­
szym.

Nabywcami wiotszej- ilości ak­
cji banku polskiego są osoby 
następujące: pp. Józef Siotwiński 
3 aitcje, Artur Likiermk 10, dr. 
Bronisaw Sarieckr'3, Florentyoa 
Bieszyńska 4, Antoni Kurzyna 3 
M. Grzybowski z kop. „Czeladź" 
25, Wincenty Rutkiew,cz 5, Mi­
chał Janicki 7, kasa przezorności 
urzędników i dozorców kopilni 
„Czeladź" 83, Józefat Kruszyński 
2, Jamna Czapska 2, ar. Marce# 
Białostock re Słrz<• <' c 9 i

Jan Cederbaura z tow. „Rado- 
cha“ 10 akcji.

Chleb głodnym dzieciom. 
Komisia opieki spoieczuei przy 
magistracie dąbrowskim przystę­
pnie do zorganizowania komitetu 
p. n. „chleb głodnym dzieciom*, 
którego pierwsze zebranie orga­
nizacyjne odbędzie się dn. 26 
b. m. t. j. we wtorek, o godz. 7 
wiecz. w magistracie.

Stan rynku pracy. W pań­
stwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu, ul. Piłsud­
skiego 16. telefon 34, wakują na­
stępujące posady:

Z grupy umysłowo pracują­
cych — dla: 1 lekarza rejonowe­
go* weterynarii do Lubomia, 1 
lekarza rejonowego weterynaryj­
nego do Łucka, 1 referenta ze 
znajomością samorządu powia­
towego do Łucka. 1 nauczycielki 
domowej do trojga dzieci do 
Łucka, 1 treblankę do dzieci w 
miejscu, 2 kupców z językiem 
polskim, niemieckim, francuskim 
i angielskim do fabryki krzeseł 
na Pomorze.

Z giupy fizycznie pracujących: 
1 wykwalifikowanej prasowaczki 
do Częstochowy, 1 krawcowej 
domowej do Choinie, 1 garnca­
rza, który zna obsługę masz-.ny 
kafanej do Środy, 1 kierownika 
farbiarni do fabryki sukna do 
Balej, 20 robotiików leśnych do 
Lublina, 12 robotników leśnych 
do Kijowca, 1 rzeźbiarza i 2 
wykwalifikowanych stolarzy do 
Grudziądza, 10 sezonowych ro­
botnic do Grudziądza, 8 m, - 
czyzn i 22 kobiety do robót rol­
nych do lnnowroclawia, 1 mły­
narza i 1’łjatrzystę do Brodnicy, 
1 gajowego i 1 stelmacha powo­
zowego do Baranowicz, 20 ro­
botników leśnych i 7 rodz.n na 
ordynarję do Baranowicz, 1 pa­
sterza i 1 stróża potowego z po­
śród inwal dów wojskowych do 
Starogardu, tamże pomocnika fry­
zjerskiego, 60 dziewcząt sezono­
wych ao Kościan, kikadzles ąt 
parobków I służących do wszyst­
kiego w m-ejscu i na wyjazd.

Zanik sekty. Forsowne kan­
towanie zwolenników t zw. koś­
cioła narodowego, z takim roz­
machem wszczęte w Zagłębiu 
przez byłego ks Husznę, spali­
ło na panewce, obałamucona bo- 
wem ludność rychło się prze­
konała, iż sekta ta niczem się 
nie różai od t,lu podobnych na­
uk, mających głównie na celu 
sianie zamętu i rozdwojenia w 
skolatanem społeczeństwie ha­
szem.

Ponieważ p Huszno stracił już 
popularność, organizatorzy spro­
wadzili drugiego agitatora, w o- 
sobie p. Zawadzkiego, którego 
zadaniem jest przyciągnąć z po­
wrotem uciekinierów.

JaKKoiwiek z góry wiadomy 
jest skutek tych wysiłków, są- 
uzić należy, iż wtauze zwrócą 
uwagę na robotę zamorskich a- 
pustoiów, którzy siejąc niena­
wiść w sercach, d. prowadzaią 
najczęściej do walk oratoboj- 
czych, jak to już miało miejsce 
w niektórych okolicach.

Sprawa Osiowski — Drze­
wiecki. W d.nu 18 b.m. w są­
dzie pokoju w Sosnowcu toczyła 
się sprawa, wytoczona przez p. 
J. Drzewieckiego, b. zastępcę ko­
misarza kasy chorych, o. J. 0- 
siowaKiemu, komisarzowi tejże 
kasy o to, iż ten ostatąi w ra­
porcie do władz ^irzucał p. 
Drzewieckiemu nieetyczne i nie­
zgodne z kodeksem postępki. Sąd 
przyszedł do przekonania, źe p. 
Ośiowsk', jako zwerzchnk p. 
Drzewieckiego, miał prawo i 
obowiązek oceny jego osobistości 
i nie znanus. r cech przestęost*a 
w caytiech p. Jd# oskiego, spra­
wę umorzył, lak się istotnie 
przedsiawia eptiog skrawy O 
siowski — Jrzewtecki.

Nadesłane więc nam łask 
sprostowanie przez p. Drzewie 
go w sensie tym, że spr 
przekazana została sądowi o 
gowemu nie jest zgodne z 
czy wfstością.

Zebranie. Dziś, o godz. 4 
poi. w szkoie przy kościele, 
będzie się nadzwyczajne zeb. 
n e członków stów, właścici 
nieruchomości w Dąbrowie.

Przedstawienie. Sekcja sc 
nlcztia polskiego związku za 
pracowników handlowych I »rz. 
myślowych w Dąbrowie urząd/, 
dziś, w sali resursy m>e*scow 
przedstawienie, na którym od; 
grana zostanie zabawna far 
Zb errchowsklego, p. L „Małże 
siwo Loli*. „

Dochód z przedstawienia orz- 
znaczony na bibljotekę zwiń n

Sprawa gimnazjum. Jak 
pisa iśny, magistril dąbrou 
postanowił w jaknajkrótszyin c.a 
sie przestąpić do wybudowan 
pufrzebnych sal przy miejscowe... 
gimnazjum państwowem.

Kosztorys i plany są już goto­
we, a ponieważ przybudówka me 
mogła być uskutecznioua pod, ■ f 
pierwotnych projektów, budynek 
stanie na części boiska od uit^y 
Miejskiej.

Estetyczny pawilon, łączący 
się harmonijnie z dotychczaso­
wym gmachem gimnaz aloyiu, 
posiadać będzie cztery obszerne 
sale, gabinet lekarski, oraz olbrzy­
mią salę gimnastyczną.

Koszt wybudowania budynku 
obliczono na 40 tys. złotych i 
jak tylko pozwoli pogoda, na­
tychmiast rozpocznie się robota.

Tyin więc sposobem, tak ważna 
dla Dąbrowy sprawa, została 
wreszcie pomyślnie załatwiona.

Władzom należy wierzyć. 
Ilekroć tvlko poruszana jest spra­
wa obdarowywania różnych u- 
przywnejowanych OSOb konce­
sja ni wjdezaneni luo tytuaio- 
wp-nl, władze skarbowe uatycii- 
matf solennie oświadczają, iż 
koncesje takie otrzymują wyłącz­
nie byli wojskowi, a w pierw­
szym rzędzie Inwalidzi

Oczywiście nie mamy powodu 
nie wierzyć tym wyjaśnieniom, 
gdy takiej np. Dąbrowie sklepu 
z wódką nie posiada ani jeden 
inwalida, obecnie zaś otworzono 
je-tzćze jeden taki handel, natu­
ralnie żydowski.

W danym wypadku wychodzi 
s’ę widocznie z zaiożeuia, Iż in 
walida wojskowy nie posiada po­
trzebnego kapitału na prowal e 
nie te-o rodzaju przedsiębiorstw 
i w razie uzys^aaia koncesji >■) 
stę.mje ją zwykle osobie trzecit, 
to też chcąc prawdopojnie um­
knąć kosztownego pośrednie!w., 
w adze odrazu oddają konces.: 
„w pewne ręce*.

„A imię jego 44*. Interesu­
jącą zagadkę usiłują rozwiązać 
pomyślnie różni badacze, dotyci 
czas jednak wszelkie nipAezy ■ 
bird/o jakoś trafiają do prze 
nama.

Nad sorawą tą ślęczał rów i. 
od szetegu lat nauczyciel z . 
browy, p. Baranowski, który 
pracował nowe rozwianie i ki 
osopom interesmącym się wspc 
mnaną zagadką, może siu/; 
biiższemi informacjami.

Pogadanka. W niedzielę di 
24 o. m., o godzinie 4 pupof. r 
zebianm członkiń n. o. k j w ;, 
wanzonych gości na plebai, 
bos iowcu dr. Stawińską wyg: 
pogadankę z przeznaczam i 
wp /wie alkoholu na organ 

. ludzki. Uprasza się o liczne piz. 
bycie.

Znalezione pieniądze wsk - 
pie p. Kuzharsaiego w Sosno, 
cu. o ile me zostaną pdeoraiie 
c*ą .i dii trzech oa daty d/.tsiej 
szei, przekazane będą Komitetom 
p. n. „i^nieo głodnym az.eciom

Z kina „Zacisze*. Znowu ma 
my do zagotowania niepowszed-
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>i dowód ruchliwości zarząiu 
-•go kina. Otóż od poniedziałku 
j^Otiemy oglądać obraz na jaki 
nie każde prowincjonalne kino 
mogłoby się pokusić: wielka hi­
storyczna epopea, p. L .intryga 
i miiość", przechodzi wszystko, 
co dotychczas w Sosnowcu wi­
dzieliśmy. Dziś ostatni dzień .Ty­
dzień śmiechu*. Ktp chce,ąię do- 
bize zabawić — niech idzie.

Nie jeden, lecz dwa konie 
SDrzedane zostały przez kasę 
chorych do Sosnowca, właścicie­
lowi jatki z mięsem końskim, 
wobec czego wiadomość jakoby 
konia zakupili rzeżnicy będzińscy 
lest nieprawdziwa.

Ze sportu.
Doroczne walne zgromadzenie 

k. sp. »Sosnow,ec" w Sosnowcu 
odbyło się w drugim terminie w 
dn. 17 lutego 1924 r. w lokalu z 
klubu przy ul. Wiejskiej Nr. 12 
przy udzialele 35 na 164 człon­
ków klubu.

Zagaił je prezes Kralkowski 
Jan, poświęcając początek swego 
przemówienia pam ęci zmarłych 
członków klubu, których pamięć 
zebranie uczciło przez powstanie.

Obs erne sprawozdania: 1) 
administracyjne, przedstawione 
przez głównego sekretarza hon. 
Kaikowskiego Nikodema, oraz 
kasowe, przez Uczkiewicza To­
masza — wykazały ogrom wy­
siłków i pracy oraz planowy roz­
wój w okresie śprawozdawczvm-

W dziedzinie sportu uprawia­
no ua tazie tylko piłkę nożną i 
kolarstwo.

Sekcja pliki nożnej zorganizo­
wała 4 drużyny, z których 3 
czynne rozegrały ogółem 6o za­
wodów z tych wygranych 31, 
nieruzegranycn 10 i przegranych 
19. Ogólny stosunek oramek 
213:118. i drużyna rozegrała 38 
meczów z tego wygranych 19, 
nierozegranych 7 przegranych 
zaś 12, w tem wliczone już jest 
zdobyte mistrzostwo i giupy kl.
c. sosnowieckiego podokręgu. 

Grano zaś z takimi klubami — 
jak: Crakrvia II, Wawel, Wisła, 
Legja (Warszawa). Ruch (Ha.ciu- 
ki), 31 pp. (Łódź), W.K.S. Cyta­
dela (Warszawa) i t. p.

Obrót kasowy w gotówce wy­
nosi: wpływy mk. 336,903,588 i 
mk 4 315 wydatki zaś marek 
334 447,635.

Po sprawozdaniach przystąpio­
no do wyborów władz klubu 
powołując do zarządu w oso­
bach: Kralknwskiego Jana (pre­
zes), Rene Aleksandra (v ce pre- 
z:s), Trzaskalskiegj Kazimierza 
(1 sekretarz). Kruszyńskiego Mie­
czysława (II sekretarz), Falkow­
skiego Nikodema Feliksa — (I 
skarbnik), Krężla Stefana — (11 
skarbnik), Iskrę Stanisława — 
(gospodarz lokalu), Religę Jana 
(gospodarz boiska), Mosura Ju- 
Ijana — (zast. kier, sekcji piłki 
nożnej), Pladka Edmunda (kier, 
kolarzy) oraz Sozańskiego Jana, 
i Duńczyka Michała.

W skład sądu honorowego 
weszli Markiewicz Konstanty, 
Gawlik Aleksander i Popiel Sta­
nisław, do komisji rewizyjnej: 
Heinzelman Ernest, Kolodziński 
Mieczysław i Herda Franciszek.

Z teatru.
Dziś .Złote runo“ ukaże się 

po południu, bwie^a sztuka Przy­
byszewskiego jest grana eon 
amore przez nasz zespół, to też 
widownia zawsze jest przepełnio­
na. Początek, godz. 4-ta.

Dziś „Nieprzyjaciółka* wie- 
czcrcin wystawiona będzie po 
raz trzeci. Sztęka cieszyła s i ę 
wszędzie olbuymiem ^powodze­
niem i u nas zapełnia teatr po 
brzegi. Foczą ek, godz. 8.

Poniedziałek — Sosnowiec 
— Kuuccit u<t dochód ouuuwy 
poinuikd Szopena — staraniem 
domu ludowego.

Ponedziałek — Dąbrowa. 
Artyści sceny sosnowieckiej ode­
grają .Nieprzyjactółkę* Nicode- 
miego.

Wtorek — Niemce—. Przy­
byszewskiego aZ>ute runo".

Czwartek — Sosnowiec — 
po raz pierwszy na naszej sce­
nie Stefana Żeromskiego .Turoń-, 
z którego próby odbywają s 1 ę 
pod reżyserią St Knake-Zawa­
dzkiego, grającego zarazem potę­
żną rolę Szeli. Nowe dekoracje 
i kostiumy dyrekcja przygotowa- 
la SMoalule.

Piątek — Saturn — przed­
stawienie na cel dobroczynny: 
.Polityka" Perzyńskiego. Pocza.- 
tek, godz. 7.30 wlecz.

Wcześniej bilety na powyż­
szy repertuar nabywać już możnŁ

W próbach: .Ptak" Szania­
wskiego. — reżyseruje Roman 
Tański; .Co on robił w noc*-— 
reżyseruje dyr. Czarnecki, ,Pao 
Geldhab* — reżyseruje Knake- 
Zawadzki.

Ofiary.
W dniu 25 lutego, jako w 

bolesną rocznicę śmierci uko­
chanego syna i brata ś.p. Bro­
nisława Lubicz-Czaplickiego pod­
chorążego woisk polskich, dla 
uczczenia jego pamięci, składają 
na inwalidów wojennych 10 milj. 
mk. rodzice i rodzeństwo.

— R. Janczykowskl na obronę 
przeciwgazową składa 30 milj. 
marek. '

Według oświadczenia wybitne­
go angielskiego uczonego profe­
sora Fourniera Dalbę, stoi świat 
na progu wielkiego naukowego 
zdarzenia na polu telewizji, to 
znaczy widzenia na odległość za­
pomocą radio. Podobnie jak te­
lefon bez drutu (radjofon) umo­
żliwił słyszenie na wielkiei odle­
głości. tak radjowizjon pozwoli 
widzieć rzeczy odlegle od oas o 
tysiące kilometrów. Profesor oś­
wiadczył wobec przedstawiciela 

.Daily News-. .Jestem pewien, że 
telewizja zostanie doprowadzona 
do zupeinei doskona.oJci, jeszcze 
w ciągu bieżącego roku. Ręczę 
za to mojem nazwiskiem. Wiem, 
że telewizja, chociaż jeszcze nie­
zupełnie udoskonalona, stanie się 
jednym z cudów techniki na bry­
tyjskiej wystawie imperium, któ­
ra zostanie niedługo otwartą".

Prefesor Fournier Dalbę jest 
pierwszorzędnym znawcą radio­
grafii i kwestii telewizii i znany 
jest, jako wynalazca szeregu in­
strumentów. On wynalazł epofen, 
przyrząd, który włożony do ucha 
ślepca, pozwala mu czytać i te- 
noskop instrument, zapomocą któ­
rego głusi mogą odczytywać mo­
wę ludzką. Profesor Dalbę udo­
skonalił aparaty, służące do wy­
syłania fotografii w drodze radio­
graficznej z aeruplauów na zie- 
młę.Lotaik przepuszcza zdjęcie

s ajemnicze

Koresoondent nam telefonuje 
z Warszawy:

Urząd śledczy w Warszawie 
zaalarmowany został z Siedlec, 
że na tamtejszym cmentarzu ży­
dowskim zna.eziono zwłoki 
mężczyzny, iat około 30.

Pierwiastkowe dochodzenie 
twierdziło, że mężczyzna ów 

; marł śmiercią gwałtowną.
Władze sądowo śledcze przy­

byłe z Warszawy ustaliły, źe 
zaszedł tutaj fakt morderstwa.

Trup posiada wiele ran. Zwfo-

ffliJEST DŻffilHOM!!!

SFINKS. SFINKS.
Od piątku 22 do 24 lutego włącznie 

4-ta i ostatnia serja p, t

„SERCE SŁONIA®
sensacja w 6-ciu częściach.

AJ4O..J Od poniedziałku 25 lutego 
„8 A NIN" 

podług powieści M. Arcybasaewa.

przez specjalny aoatat, w którym 
f>lm zostaje automatycznie wywo­
łany i po dwudziestu minutach 
zdjęcie przesyłano j u i również 
automatycznie do stacji odbior- 
czei na ziemi zapomocą fal radjo.

Z tego widzimy, że zapowiedź 
O udoskonaleniu telewizji pocho­
dzi od fachowca, którego twier­
dzeniu muszą być brane poważnie.

Widzenie na odległość zapo­
mocą radjo będzie urzeczywi­
stnieniem jednego ze starych ma­
rzeń ludzkości. > A

morderstwo.
Warszawa, 23 lutego.

kl znaleziono bez dowodów, na­
tomiast na ciele zmarłego znajdu­
ją się anygiycżuie wjutiuowane 
postacie kobiet

Na lewym przedramieniu u- 
widoczmona jest naga kobieta, 
u stóp której znajduje się syrena 
z mieczem w ręce, na prawem 
przedramieniu kobieta w płaszczu 
z mandoliną w ręce.

Moidersiwo to wzbudziło Ży­
we zainteresowanie władz 
śledczych, które prowadzą ener­
giczne dochodzenia.

Z chwlą odzyskania mepodle- 
głosi. gdy przed narodem otwarła 
się droga mczem nieskrępowane­
go rozwoju — przejawiła się U 
nas słuszna tendencja zwlazania 
teraźniejszości z przeszłością, 
wskrzeszenia tradycyjnych form 
naszego niepodległego życią. Da­
jąc wyraz tej tendencji, związek 
miast polskieh podjął akcję, dą­
żącą do wskrzeszenia dawnych 
herbów miast używanych w e- 
poce przedrozbiorowej, a niejed­
nokrotnie zapomnianych potem 
czasu niewult

Inicjatywa związku miast pol­
skich zaMucuje na uznanie i po­
parcie. Herby miast mają bo­
wiem wielkie znaczenie history­
czne * kultu-alne. Świadczą one 
o wiekach zorganizowanego ży­
cia, mówią o długich okresach 
pracy nad rozwojem narodowej 
kultury, przywodzą na pamięć 
minione epoki i twórczy wysiłek 
przeszłych pokoleń nad budową 
i rozwojem narodowego życia. 
Te symbole I znaki dawnego ży­
cia winne być drogiemi sercu 
polaka; w przeszłości prztcież 
zadzierzgnięte są mci naszych Io- 
sów, w przeszłości poczynają się 
drugi naszych narodowych prze­
znaczeń.

W Zagłębiu Dąbrowskiem dwa 
miasta: Bęuziu tCzeiaoż poszczy­
cić się mogą aawną i bogatą 
przeszłością. Czeladź jeszcze 
przed trzydziestu laty nosiła wy­
bitny charakter typowego daw­
nego polskiego miasteczka. Je­
szcze przed 30 laty czarowała 
widza uruczną zadumą podcie­
niowych domów o swoistej linji 
torm. u kousuucji dachu typowo 

polskiej; cuaraaterystyczny ratusz, 
wzniesiony w środku rynku, o- 
groinna o wygodnym, ooszernym 
podcieuiu .stara karczma*, w 
której sieni parokonnym wozem 
mogieś bez mała nawrócić, po­
kryta wysokim, łamanym dachem; 
całe uliczki (iak Zamurna) zsze- 
regowanych typowych, przedmie- 
szczańskich domków z obrazami 
św. Fiorjana, zawieszonemi pod 
okapem — wszystko to przeno­
siło w><1za w odległe czasy. Do 
dziś dnia przetrwały liczne je­
szcze budowle dawne, o chara­
kterze często zabytkowym. I gdy 
w południową godzinę letniego 
dnia leży miasto prawie uśpione, 
pogrążone w ciszę słoneczną zda 
ci się, że z zaułków sennych u- 
łiczek wypełza.ą ectia przesziośd 
i opowiadają o dawnem życiu i 
dawnycn ludziach powieść ta­
jemniczą I ciekawą, jak baśń.

Czeladź powstała najpewniej 
w XIII wieku, prawdopodobnie 
równocześnie z Będziudm lub 
może nieco od niego później. 
Położona u brodu przez potężny 
szeroko naówczas rozlaną Bryni- 
cę, na szlaku handlowym Wro­
cław — Bytom — KrakOw roz­
wijała się szybko i pomyślnie. 
Już w zaraniu XIV w. musiała 
stanowić dę^ć duże środowisko 
ludzkie, skoro w 1318 roku ksią­
żę oeszyński wybudował t a 
pierwszy kościółek.

Miasto ówczesne skupiało się 
na wzgóizu, dokoła kościoła, 
składało się z rynku i kilku od 
niego promiesto rozchodzących 
się, krótkich uliczek, otoczone 
by<o on zewrząttz murcm, który 
biegł pieisciemein uokoia miasta 
wzdłuż dzisiejszych ulic Krzywej, 
Pod walnej i Zamurnej.

Czeiaaz ualczaia do księstwa 

Siewierskiego, które wchodziło 
w skład włości śląskich Piasto- 
wiców.

W r. 1443 zakupi! je od Wa­
cława, księcia na Cfeszyoie i 
Siewierzu — Zbigniew Oleśnicki, 
biskup krakowski. W akcie kup­
na obok kilkudziesięciu wsi, wy­
mienione są dwa miasta: Cze­
ladź i Siewierz.

W owych czasach pieczętuje 
się Czeladź herbem, wyobraża­
jącym św. Stanisława, który by! 
patronem kapituły krakowskiej. 
Istnieją akta z XV! i XVH w. z 
wyciskiem tej pieczęci. Wyciski 
te są jednak wszystkie dość nie­
wyraźne, tak że rozró-nić tylko 
można postać świętego w Infule 
i z pastoratem w ręku oraz śla­
dy nopisu minuskuię gotycką, 
odcyfrować jednak napis jest 
trudno (prawdopodobnie: sigHium 
oppidi Czeladź, w drugim zaśo- 
kółku: sanctus Stanislaus)

W okresie sejmu czteroletnie­
go księstwo Siewierskie staje się 
własnością narodową i od roku 
1792 zaczyna Czeladź używać 
innej pieczęci (nazwę ją: drugą) 
jest ona okrągła, duża, 53 mm. 
wysoka, wyobraża piętrową basztę 
forteczną, otoczoną murem. Po 
bokach baszty u góry data 1792. 
W otok u napis: -|~ Pieczęć mia­
sta Rzeczy pospoiitey Wolnego 
Czeladzi Pieczęć wykonana b. 
surauoic robi estetyczne wraże­
nie; zachowało się kilka baidzo 
wyraźnych odcisków. W tymże 
czasie spotykamy pieczęć inną 
(trzecią), mniejszą, owalną (32 
mm ) która wyobraża takąż basz­
tę jag pieczęć diuga. Po bokach 
baszty data 1792. Napis w oto­
ku: Pieczęć M. Kzeczypospolitey: 
wolne: Czeladzi. Widocznie ple- 
tęć uruga używana była do 

aktów większej wagi, urou-itych, 
gdy trzecia służyła dla mniej 
ważnych.

W roku -794 oo ttnadku pow­
stanie Kościuszkowskiego księ­
stwo siewierskie wraz a powia­
tem leiowsmtn zajęte zosta.o 
przez Fryderyk* ptussiegoi wcie 
ioae do Prus pod nazwą Nowe­
go Slaska.

Zaraz w pierwszych latach po­
starali się prusacy wprowadzić 
język niemiecki do admińistracii; 
juz na akucn z 1796 ruku spo­
tykamy pieczęcie z napisem: Sie- 
geł der gemeiode Wojkowice Ko­
morne I takąż samą dla gminy 
Milowice. Prawdopodobnie więc 
i dla miasta chcieli prusacy 
wprowadzić odpowiednie znaki. 
Uczyli się jednak widocznie z 
przywilejami samorządu miejskie­
go, względnie i mieszczanie za­
jęli odpowiednio uicchęiue pru­
sakom stanowisko, bo oto spo­
tykamy się w r. 1800 z pieczęcią 
Czeladzi (czwartą) przedstawiają­
cą zasadniczo rysunek pieczęci 
drugiej, wykonaną jednak bardzo 
ozdobnie i estetycznie (nosi jed­
nak charakter niemiecki) i z na­
pisem w języku łacińskim: Si- 
gillum ciwtątis regiae Czeladzien- 
sis. Dużo mówi naprawdę ta 
pieczęć.

Zająłeru się sprawą odszuka­
nia herbu Czeladzi przed rokiem, 
informacje powyższe są rezulta­
tem przeprowadzonych przeze- 
tnnie poszukiwań, przejrzałem 
w tym celu wszelkie akta, za­
chowane w kancelarii probostwa 
w Czeladzi, ubawaiem się w tej 
sprawie do Krakowa celem po­
szukiwań w aktach kousystorza 
i kapitmy krakowskiej.

O pieczęci Czeladzi istnieją w 
naszej literaturze stragistryczuej/ 

•iwie wzmianki, jedną znajduje­
my w .Przeglądzie Archeologi­
czne Numizmatycznym" z 1903 
roku pióra p. Adama Chmielą. 
Podane są ta.n inf armacie, do­
tyczące pierwszych trzech wyżej’ 
opiMiiycb i wizerunki drugiej i 
trzeciej. Drugą notatkę znajdu­
jemy w wydanei nakładem mu­
zeum narodowego w Krakowie 
pracy p. WiKtoia Wtttyga p. t. 
.Pieczęcie dawaych miast pol­
skich" (zł. 1). Opisane tam są 
pieczęcie druga i trzecia. Pieczęć 
czwarta obu wyplenionym auto­
rom prawdopodobnie me była 
znana.

Zjawiła się ona bowiem w 
roku 18J0, gdy stosunki Czeladzi 
z bisk pstwem krakowskiem by­
ły już przerwane, obaj zaś wy­
żej wymienieni stragistycy opie­
rali się głównie co do herbu 
Czeladzi na materjalach biskup­
stwa krakowskiego.

Jedyoy wycisk pieczęci z 1800 
r. przechował się w aktach pro­
bostwa w Czeladzi.

Zebrane materiały podałem do 
wiadomości magistratu w Czela­
dzi. W lipcu u o. r. wystąpiłem 
do radv miejskie z wnioskiem o 
wprowadzenie dawnej pieczęd. 
Rada miejska wniosek ten uchwa­
liła, pwyjmuiąc pieczęć drugą » 
napisem: Magistrat miasta Cze­
ladzi.

W ten sposób wróciła do dzi­
siejszego życia pamiątka prze­
szłości, zapomniana w posępoetnł 
okresie niewoli.

Antoni Rączaszefc.

-iatż, w lutym 1924 r.


